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Gen. Rydz-Śmigły w drodze do Paryża
Prasa francuska zapowiada gorące przyjęcie przedstawiciela sprzymierzonej Polski
Warszawa. (Tel. wł.) Generalny 

inspektor sił zbrojnych gen. Rydz- 
Śmigły opuścił w towarzystwie szefa 
sztabu gen. Stachiewicza, płk. Strze­
leckiego craz dwóch adjutantów War­
szawę. Na dworcu żegnali odjeżdżają­
cego premjer Składkowski, wicepre­
mier Kwiatkowski oraz ministrowie 
Beck, Kasprzycki i Ulrych, wicemini­
ster Piasecki oraz generałowie Litwiń­
ski, Głuchowski, Trojanowski i Mali­
nowski. Przed wejściem do pociągu 
gen. Rydz-Śmigły przeszedł przed fron­
tem kompanji honorowej a w czasie 
odjazdu orkiestra odegrała hymn na­
rodowy.

Dzisiaj w godzinach rannych gen. 
Rydz-Śmigły przybędzie do Wiednia, 
a w niedzielę do Paryża, (w)

Paryż. (PAT). W związku z o- 
czekiwanym przyjazdem gen. Rydza- 
Śmigłego do Paryża, na łamach prasy 
paryskiej ukazało się już wczoraj wie­
le fotografii i artykułów, uwypuklają­
cych pozycję gen. Śmigłego-Rydza o- 
raz rolę, jaką odgrywa on w życiu po- 
litycznem Polski. Cała prasa przypi­
suje doniosłe znaczenie oczekiwanej 
wizycie. Szereg dzienników przytacza 
w przekładzie dosłownym tekst okólni­
ka, wydanego przez premjera Skład- 
kowskiego, a stwierdzającego, że gen. 
Smigły-Rydz jest pierwszą po Prezy­
dencie Rzpl. osobą w Polsce.

„Le Jour“, zamieszczając na naczel- 
nem miejscu fotografję gen. Śmigłego- 
Rydza i obszerny artykuł biograficzny, 
podkreśla z naciskiem niezwykle uro­
czysty i serdeczny charakter, jaki fran­
cuskie władze wojskowe nadają przy­
gotowanemu przyjęciu. „Trzy dywizje 
wojska z 20 okręgu pod wodzą swego 
nowego szefa, gen. Requin, przedefilu­
ją przed gen. Śmigłym-Rydzem. Roz­
miary t©j uroczystości jasno* podkre­
ślą doniosłość tSj ńfaryfestacji“.

Również ..Ere JseiyVolJb“ podkreśla, 
że rewja w Nancj^ ÿtôra będzie punk­
tem kulminaCyjrtym manewrów, bę­
dzie największą, rewją ze wszystkich, 
jakie się odbyły od chwili zakończenia 
wojnv światowej, a obecność szefa ar- 
mji sprzymierzonego państwa podnie­
sie jeszcze bardziej jej znaczenie woj­
skowe.

„Le Temps*. poświęca artykuł wstęp­
ny przybyciu gen. Śmigłego Rydza, w 
którym podkreśla, iż rewizyta Pa jest 
nietylko gestem, kurtuazji, lecz ma nie­
wątpliwie doniosłoś^ pplityczną. Daje 
ona świadectwo trwałości węzłów, łą­
czących Francję FPolskę, których róż­
ne fluktuaęje-w.ciągu ostatnich lat nie 
zdołały ani osłabiłam rozluźnić, gdyż

X. ,
Ks. kM Marmaggi 

u Prezydentą
W a r s z a w a. (PAT). Wczoraj w" 

godzinach południowych ks. kardynał 
Marmaggi przyjęty został na uroczy­
stej audjencji przez Prezydenta R. P. 
na zamku.

Internowanie Trockiegc
Oslo. (PAT). Norweskie min. s 

wiedliwości komunikuje, że rząd I 
wegji postanowił internować Troć 
go i jego żonę, ponieważ odmówił 
podporządkowania się stawionym 
żądaniom rezygnacji z wszelkiej d 
łalności politycznej i publicystycz 
Obaj sekretarze Trockiego będą 
siedłeni z Norwegji

węzły te wypływają z samej natury za­
gadnień. Pełne zaufanie i współpraca 
obu narodów są bezwzględnie koniecz­
ne zarówno dla bezpieczeństwa Polski 
i Francji, jak również dla umocnienia 
ogólnego pokoju. Wszystko, co można-

Ciasto ciężko robi

„Wielka idea“ pod kocem.

Z hiszpańskiej wojny domowej
Za rzekome podpalenie więzienia rozstrzelano w Madrycie 

gło ludzi
Paryż. (Tel. wł.). Po wybuchu 

pożaru w więzieniu madryckiem w dn. 
24 bm. rozstrzelanych zostało kilku 
więźniów pod zarzutem podłożenia po­
żaru. Jak się obecnie wykazuje, licz­
ba rozstrzelanych jest znacznie więk­
sza niż początkowo przypuszczano. — 
Między rozstrzelanymi znajdują się: 
gen. Capaz, który zdobył Ifni w czasie

Wczoraj na frontach
Londyn. (PAT). Reuter donosi z 

Hendaye:
Na froncie Irun — San Sebastian 

od rana panuje spokój. Jak się zdaje, 
obu stronom wałczącym brak poci­
sków po wczorajszej zaciekłej kano­
nadzie. Żadnej zmiany’ w pozycji wal­
czących niema, powstańcy nie posu­
nęli się ani o krok naprzód w kierun­
ku okopów na San-Martial, gdzie ulo­
kowano baterje rządowe, które wczo­
raj przyprawiły powstańców o bardzo 
ciężkie straty.

by sobie wyobrazić poza tym sojuszem 
francusko - polskim, który wytrzymał 
wszystkie próby, na jakie był narażo­
ny w ciągu 15 lat, wystawiałoby jedną 
i drugą stronę na najbardziej niebez­
pieczne ryzyko.

rządu L er roux; b. min. Melquiades Al­
varez; b. min. Martinez de Velasco; b. 
min. marynarki admirał Salas; były 
kilkakrotny minister Rico Avello; 
markiz Urquijo, wybitny bankier ma­
drycki; Ferdynand Primo de Rivera, 
kuzyn przywódcy hiszpańskich faszy­
stów. Poza tern rozstrzelano jeszcze 
około sto innych osób.

Paryż. (Tel. wł.). Jak donoszą z 
Hendaye, nadeszły tam wiadomości z 
kwatery powstańców, według których 
samoloty powstańcze obrzuciły bomba­
mi krążownik rządowy „Miguel de 
Cervantes“, wyrządzając mu poważne 
uszkodzenia.

Z Valdepeñas, około 190, kilometrów 
na południe od Madrytu, wojska po­
wstańcze Zdołały zmusić wojska rzą­
dowe do odwrotu na przestrzeni oko­
ło 20 kilometrów. W ten sposób po­
wstańcy mogą nadal kontynuować

swoją ofensywę na stolicę hiszpaA- 
sk.ę«Pod Naval Morał w okolicach Sierry 
wojska gen. Mola dokonały skuteczne­
go napadu na wojska czerwone. W 
ręce powstańców wpadło 7 dział fran­
cuskich, 7,5 cm, 20 dział lekkich i kil­
kanaście karabinów maszynowych o- 
raz liczny materjał sanitarny. Inne 
oddziały gen. Mola zdołały przedsię­
wziąć skuteczny atak z miejscowości 
Medina Coeli na miasto Siguenza, po­
łożone około 135 km na północny 
wschód od Madrytu. Z zajęciem mia­
sta przez powstańców liczą się każdej 
chwili.

Sevilla. (PAT). Radjostacja po­
wstańcza donosi: Sytuacja wojskowa 
bez zmian. Lotnictwo powstańcze 
bombardowało lotnisko Getafe, fabry­
kę broni w Toledo oraz San Sebastian. 
W ciągiu ostatnich 4 dni samoloty po­
wstańcze strąciły 11 samolotów rządo­
wych, mając całkowitą przewagę nad 
lotnictwem rządowem.

Włoski zakaz wywozu broni
Rzym. (PAT). Od dzisiaj Włochy 

wprowadziły w życie zakaz wywozu 
broni do Hiszpanji. Ogłoszono o tem 
komunikat urzędowy, który donosi, że 
zarówno pośredni, jak bezpośredni wy­
wóz lub transyt sprzętu wojennego do 
Hiszpanji i do kolonij hiszpańskich i 
strefy hiszpańskiej w Maroko jest 
wzbroniony. Zakaz dotyczy wszystkich 
umów dotychczas nie wykonanych.

Japoński order 
dla Prezydenta

Warszawa. (PAT). Wczoraj 
przyjęty został na specjalnej audjencji 
przez Prezydenta Rzpl. poseł japoński 
Nob-bumi-ito, który z okazji 10-lecia 
piastowania urzędu Prezydenta Rzpl. 
przeez prof. Ignacego Mościckiego, 
wręczył mu odznaki orderu „Chryzan­
tem“, najwyższego odznaczenia japoń­
skiego, wraz z listem cesarza Hirohito. 
Order „Chryzantem“ nadawany jest 
tylko panującym i najwyższym dostoj­
nikom w Japonji i posiada, tak jak or­
der „Orła Białego“ jedną tylko klasę.

Francuski minister 
przyjeżdża

Warszawa. (Tel. wł.) Z powodu 
wystawy przemysłu metalowego i e- 
lektrotechnicznego minister francuski 
Bastide ma skorzystać z zaproszenia 
ministra przemysłu i handlu Romana 
i odwiedzić Warszawę, (w)

Powrót Schachta
Berlin. (PAT). Wczoraj wie­

czorem powrócił samolotem do Berli­
na, po 4-dniowym pobycie w Paryżu, 
minister gospodarki i dyrektor Banku 
Rzeszy dr. Schacht.

Goebbels leci do Wenecji
Berlin. (PAT). Minister propa­

gandy dr. Goebbels ndaje się jutro sa­
molotem do Wenecji, gdzie na zapro­
szenie włoskiego ministra prasy i pro­
pagandy Alfieri zwiedzi wystawę Bien­
nale.

Wdowa po Leninie 
w opozycji

Berlin. (PAT). Z Moskwy dono­
szą, ze pomiędzy Stalinem a wdowa 
po Leninie, Nadzieżdą Krupską, wy­
buchł zatarg. Krupskaja wyraża się 
podobno ostro o straceniu Zinowjewa 
i Kamieniewa Grozi jej. jak mówią, 
aresztowanie i banicja z Moskwy.
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Rosja sowiecka z okna wagonu
Co głównie inłeresuje sowieckich celników — Krajobraz 
wzdłuż toru — Już rano gazety wyprzedane — Rekordowe

ceny
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Moskwa, w sierpniu.

Pociąg mija ostatnie schludne, u- 
kwiecone budynki naszej straży gra­
nicznej; przemknęły zagrodzenia z dru­
tu kolczastego, słup; majaczeją już so­
wieckie wieże obserwacyjne.

Na twarzach większości podróżnych 
maluje się ciekawość i jak gdyby lęk 
podświadomy. Jesteśmy po tamtej 
stronie kordonu.

Granica rosyjska nie jest zwykłą 
granicą dwóch państw; była i pozosta­
ła ona czemś więcej — granicą dwóch 
odmiennych światów.

Dziś, szczególnie dla człowieka z Za­
chodu, jest Rosja bardziej niż kiedy­
kolwiek niepojęta, tajemnicza. Olbrzy­
mi eksperyment socjalny, przeprowa­
dzony tam nad 150 miljonami istot 
ludzkich, nie ma równych sobie w hi- 
storji.

Sprzeczne są sądy, wypowiadane o 
tych próbach przebudowania ustroju 
społecznego według zasad teoretycz­
nych Marksa. Wszak niełatwo o po­
gląd objektywny, gdy niema dostatecz­
nej perspektywy historycznej na proces 
jeszcze niezakończony i gdy na prze­
szkodzie stoją, jak zwykle, namiętno­
ści ludzkie. Rzeczywistość rosyjska, 
jako wynik narzuconego temu krajowi 
eksperymentu socjalnego, wymaga 
bezstronnego, naukowego podejścia 
według zasady: wpierw obserwować, 
potem wnioskować. Jest to, niestety, 
postulat niezmiernie trudny do speł­
nienia, szczególnie gdy chodzi o spo­
strzeżenia, poczynione poniekąd tylko 
z okna wagonu...

Takie mniejwięcej myśli towarzy­
szyły nam przy wejściu do sali rewi­
zyjnej w Niegorełoje. Obszerna, jasna, 
czysto utrzymana sala robi dobre wra­
żenie. Ściany zdobią: duża mapa 
Związku Republik Radzieckich oraz 
powtarzający się w różnych językach 
napis: „Proletarjusze wszystkich kra­
jów łączcie się“.

Urzędnicy celni z całą skrupulatńo- 
ścią sprawdzają zawartość portfelów 
i walizek, wykazując szczególne zainte­
resowanie dla książek i druków; przy 
tej ceremonji pada stereotypowe zda­
nie: „Dla waszego własnego dobra, aby- 
ście nie mieli potem trudności“.

Po tamtej stronie budynku stacyj­
nego czeka cierpliwie na zakończenie 
rewizji celnej ekspres moskiewski. 
Skład pociągu to stare wrozy z czasów 
przedrewolucyjnych. Oto i wozy sy­
pialne, przypominające do złudzenia 
pradawne wozy Towarzystwa Między­
narodowego. Istotnie, czytamy na po­
pielniczce: „Compagnie Internationale 
des Wagons-Lits“.

Posuwamy się z szybkością 60 km 
na godzinę, maksymalną szybkością 
dopuszczalną przy dzisiejszym stanie 
kolei sowieckich. Po obu stronach 
ciągną się pola uprawne i pastwiska 
z pasącem się bydłem. Widok ten, nie­
prawdopodobny przed dwoma laty, 
świadczy, że od tego czasu zaszły tu 
zmiany na lepsze. Potwierdza to i wy­
gląd świeżo odnowionych budynków 
kolejowych. Na budynkach i domkach, 
pod okapem, widoczne portrety Leni­
na i Stalina, niczem dawne obrazy 
święte — ikony, pełniące straż nad do­
mostwem rosyjskiem. Wzdłuż toru za­
uważamy ułożone z kamieni lub wy­
sadzane kwiatami emblematy sowiec­
kie — młot i sierp — a także pozdro­
wienia dla dygnitarzy sowieckich np. 
„Niech żyje towarzysz Kaganowicz“ 
(obecny dyktator kolejowy).

W Mińsku próbujemy nabyć w kio­
sku gazetę; tłumaczą nam, że pisma 
codzienne wychodzą w niedostatecznej 
ilości egzemplarzy i są całkiem wy­
przedane w rannych już godzinach. 
Nie jest to objaw lokalny, lecz ogólno­
związkowy.

W wozie restauracyjnym sprawnie 
i uprzejmie obsługują cudzoziemców. 
Ceny są jednak niezmiernie słone. Ruł- 
ka kosztuje 1 i pół rubla, tyleż butelka 
wody mineralnej. Za bardzo skromny 
obiad płaci się 20 rubli, co przy obowią­
zującym kursie stanowi przeszło 20 zł. 
W restauracjach ceny pną się jeszcze 
wyżej, a za skromny pokój w hotelu 
płaci się sto i więcej rubli.

Podróżowanie na własną rękę jest 
więc w Rosji wręcz niemożliwe. Tury­
sta zagraniczny chcąc niechcąc musi 
się oddać pod opieką jedynego sowiec­

kiego biura podróży — Intouristu, z 
którem zawiera umowę w walucie 
swego kraju.na bardziej przystępnych 
dla kieszeni warunkach. Umowy ta­
kie niezawsze jednak są potem należy­
cie respektowane; sypią się zażalenia, 
któremi zresztą Intourist zbytnio się 
nie przejmuje.

Częste, dotkliwe niespodzianki

Naprężona sytuacja w Rumunii
Bukareszt. (PAT). Premjer Ta- 

tarescu, który ubiegłej nocy odbył roz­
mowę z królem i jest w kontakcie z 
przywódcą tpa.rtji liberalnej, wezwał 
wszystkich będących na urlopie łub 
zagranicą ministrów na nadzwyczajne 
posiedzenie gabinetu, które odbędzie 
się dzisiaj.

Na posiedzeniu tem zapadną decy­
zje w związku z poważną sytuacją 
wewnętrzną. Koła polityczne nie wy­

List pasterski episkopatu Niemiec
nawołuje tło współpracy Trzeciej Tłzeszy z Kościołem

Berlin. (PAT.) W Fuldzie zakoń­
czony został tegoroczny synod bisku­
pów katolickich w Niemczech. Z tej 
okazji wydano list pasterski, który 
nie znalazł się wprawdzie na łamach 
prasy, lecz odczytany będzie ze wszyst­
kich ambon w niedzielę.

Charakteryzując tegoroczny list 
pasterski, stwierdzić należy, że mimo 
dużej ilości zarzutów, które zwracają 
się przeciwko naruszeniom przez wła­
dze państwowe konkordatu, ma on ra­
czej ton ugodowy, podkreślający w 
pierwszym rzędzie niebezpieczeństwo, 
grożące chrześcijaństwu i Kościołowi 
katolickiemu ze strony nawały bolsze­
wickiej, „idącej zarówno ze wschodu, 
jak i z zachodu“. List ten jest zreda­
gowany w tonie znacznie spokojniej­
szym od opublikowanego ostatnio orę­
dzia „ewangelickiego kościoła wyzna­
niowego“. Czytamy w nim m. in.: „Je­
śliby dziś Hiszpanja uległa bolszewiz- 
mowi, losy Europy nie byłyby wpraw­
dzie ostatecznie przypieczętowane, lecz 
zaciążyłby nad niemi poważny znak 
zapytania. Z sytuacji tej wynika ja­
sno, jakie zadania przypadają nasze­
mu narodowi 1 naszej ojczyźnie. Oby 
udało się naszemu wodzowi, z pomo-

Król Edward w Grecji
Ateny. (PAT.) Król Edward VIII 

przyjął wczoraj na prywatnej audjen- 
cji premjera greckiego Metaxasa, a na­
stępnie burmistrza Aten.

Zajścia w Chorwacji
Białogród. (PAT) Według nie­

sprawdzonych wiadomości, w mieście 
powiatowem Krapina pod Zagrzebiem 
doszło do poważniejszych zaburzeń na 
tle narodowościowem. W czasie tych 
zaburzeń zginąć miał naczelnik powia­
tu, a kilka osób miało odnieść ciężkie 
rany od odłamków bomby.

Ńa wyspie Rab również miały być 
starcia pomiędzy zwolennikami Jew- 
ticza i Maczka. W zajściach tych in- 
terwenjować miał oddział 150 żandar­
mów, sprowadzonych z Suszaku.

Ambasador sowiecki 
w Madrycie

G e n e w’ a. (Tel. wł.) W czwartek 
wieczorem doniósł sekretarz gen. Ligi 
Narodów, Avenol, że podsekretarz gen. 
L. N., Rosenberg, złożył dymisję ze 
swego stanowiska, która została przy­
jęta. Powodem dymisji jest mianowa­
nie Rosenberga ambasadorem sowiec­
kim przy rządzie madryckim.

W Abisynji
Rzym. (Tel. wł.). Jak donoszą z 

Adis Abeby, stolica abisyńska atako­
wana była onegdaj przez oddział 1200 
uzbrojonych wojowników abisyńskich. 
Napastnicy zostali jednak odparci z 
poważnemi stratami, pozostawiając na 
placu boju przeszło 200 zabitych. Po 
stronie włoskiej zginęło 15 askarisów, 
40 zaś zostało ranionych.

Rzym. (PAT). Ag. Stefani dono­
si: „Rząd włoski ostrzega ludzi łatwo-

sprawia podróżującemu rosyjska nie- 
punktualność, wada, którą Rosja so­
wiecka odziedziczyła po Rosji dawnej. 
Z czasem tam się nie liczą; pociągi ma­
ją z reguły wielogodzinne opóźnienia, 
na co publiczność sowiecka wcale nie 
reaguje. Cierpliwość i bierność, wro­
dzone cechy charakteru rosyjskiego, 
urosły w dzisiejszych warunkach życia 
sowieckiego do rzędu koniecznych cnót 
obywatelskich.

Wystarczy spojrzeć na przepełnio­
ne pociągi (sleepingami jeżdżą tylko 
dygnitarze sowieccy i cudzoziemcy), na 
poczekalnie - obozowiska oraz ogonki 
przy kasach biletowych na większych 
stacjach kolejowych, aby nabrać wyo­
brażenia o codziennych udrękach sza­
rego człowieka sowieckiego. J. W.

kluczają bliskiego przesilenia rządo­
wego, które może doprowadzić do re­
konstrukcji i wzmocnienia obecnego 
gabinetu. Rząd powziąć miał surowe 
zarządzenia przeciwko gwałtom i 
zbrojnym formacjom partyjnym. W 
tym wypadku uniknęłoby się utworze­
nia rządu pod przewodnictwem wodza 
frontu rumuńskiego Vaida Voevod lub 
rządu wojskowych.

cą Bożą i przy najwierniejszym współ­
działaniu wszystkich Niemców, roz­
wiązać to niezwykle doniosłe i trudne 
zadanie.“

List pasterski stwierdza koniecz­
ność współpracy pomiędzy państwem 
i Kościołem katolickim. „Nie walka 
przeciwko Kościołowi katolickiemu, 
lecz pokój i współpraca może wykrze­
sać ducha, zdolnego do zwalczania 
bolsżewizmu. Nie pomogą tu świato­
poglądy, tkwiące wyłączni o w pier­
wiastkach rasowych. Kto nie broni 
się przed bolszewizmem na gruncie re­
ligijnym, otwiera mu przez to samo 
drzwi pod względem politycznym i go­
spodarczym“. W tem miejscu list pa­
sterski wylicza wszystkie zarządzenia, 
skierowane przeciw swobodnemu roz­
wojowi życia katolickiego w Niem­
czech — w dziedzinie wychowania 
młodzieży, propagandy antykatolickiej 
w słowie i piśmie, skierowanej w pier­
wszym rzędzie przeciw zakonom, kla­
sztorom i duchowieństwu katolickie­
mu.

List pasterski kończy się stwierdze­
niem, że katolicyzm nie pragnął nicze­
go poza współpracą nad dobrobytem 
narodu niemieckiego. >

wiernych przed osobnikami, którzy po­
dają się za reprezentantów dawnego 
cesarstwa abisyńskiego i proponują 
koncesje i udział w przedsiębior­
stwach, należących do dawnego cesar­
stwa, wzamian za pewne kompensaty. 
Rząd włoski komunikuje, że nie uzna 
żadnych transakcyj, zawartych przez 
przedstawicieli b. cesarstwa Abisynji, 
które już nie istnieje“.

Pożyczka
na. uprzmysłowienie Abisynji

Rzym. (PAT). Agencja Havasa 
donosi: W dn. 27 b. m. w’e włoskim 
dzienniku urzędowym opublikowany 
został dekret, na którego podstawie 
mają być wyemitowane przez rząd 
włoski w walutach zagranicznych bony 
skarbowe z terminem 12, 18, 24 i 36 
miesięcy. Bony te mają być ulokowa­
ne na rynkach zagranicznych. Między­
narodowe koła finansowe uważają no­
wą emisję za próbę zdobycia kapitałów 
zagranicznych na uprzemysłowienie 
Abisynji.

Dziennikarzom dobrze 
w Brazylji

Rio de Janeiro. (PAT). Dyrek­
tor departamentu podatku dochodowe­
go rozstrzygnął na korzyść dziennika­
rzy dosyć długo trwający spór co do 
interpretacji ustawy, na podstawie 
której „zawody: nauczycieli, literatów 
i dziennikarzy“ są zwolnione od pła­
cenia podatku dochodowego. Sprawa 
dla dziennikarzy, któtych Brazylja li­
czy ponad trzy tysiące, jest tem waż­
niejsza, że w tej chwili odbywają się 
w izbie deputowanych (w parlamen­
cie) debaty nad podniesieniem wymia­
ru tego podatku. Dziennikarze w Bra­
zylii są zwolnieni od opłaty podatku 
dochodowego.

Z CHWILI
Jest rzeczą charakterystyczną, że „Völ­

kischer Beobachter“, a więc naczelny or­
gan hitlerowski daje, numer po numerze, 
całą stronicę olbrzymiego formatu ilustra- 
cyj, reprodukujących działa, tanki, pocią­
gi pancerne i wogóle wszelkiego rodzaju 
przedmioty uzbrojenia armji niemieckiej.

Ceł propagandowy jest jasny. A nie 
potrzebujemy dodawać, że wszystko poda­
ne jest w ten sposób, by nie zdradzono 
żadnej istotnej tajemnicy wojskowej.

U nas inaczej. Czyżby uważano pro­
pagandę tę za zbyteczną? A może za 
„niepożądaną'*', by nie drażniła sfer pacy­
fistycznych?

Prasa sama ze siebie oczywiście nic 
w tej dziedzinie zrobić nie może. Inicja­
tywa osobista, najlepszą intencją podyk­
towana, mogłaby redaktora kosztować —• 
kilka lat więzienia.

Zaznaczyliśmy już, że — ze względu 
na mające wkrótce nastąpić wystąpienie 
publiczne nowej organizacji obozu rządo­
wego — „ sanacyjne“ podbudówki i przy­
budówki spieszą się z własna „konsolida­
cją’’, by o nich potem, pr.’.y tworzeniu 
ogólnej organizacji „sanacyjnej" — nie za­
pomniano. Szczególny pospiech, a nawet 
jak gdyby wyścig zauważa się rta wsi.

W wyścigu tym wiejskim biorsi udział 
„naprawiacze", „kadzichłopy“ i parlamen­
tarne koło rolników generała Żeligowskie­
go. Dwie ostatnie grupy zastrzegają się, 
że nie chodzi im o prowadzenie rci)oty 
organizacyjnej.

Pp. Waleron, Langer i tow. w taki spo­
sób komentują własny świeży występ na 
zjeździe „kadrowym":

„Wymienione nazwiska stanowią pew­
nego rodzaju reprezentację, która w od­
powiednim momencie, gdy przyjdzie chwi­
la powołania całego społeczeństwa do pod­
jęcia konkretnych prac, związanych z 
obronnością państwa, jak i też przebudo­
wą życia społecznego i gospodarczego w 
Polsce, będzie pewnego rodzaju organem 
komunikującym masom ludowym tę de­
cyzję. Stąd też i charakter wizyty u na­
czelnego wodza jest zgoła inny, jak to 
przedstawia opinja. Zjazd, przez zgłosze­
nie się do naczelnego wodza, dał wyraz 
pełnej gotowości stanięcia (piękna pol­
szczyzna — red.) w każdej chwili na jego 
rozkazy.“

Zamiast długiej tej opowieści było moż­
na powiedzieć znacznie krócej: Przypo­
minamy się...

*
Bardzo o pp. Waleronach, Langerach 

i tow. kiepsko wyraża się organ tow. Mo- 
raczewskiego „Front Robotniczy“. Ten­
dencję jego wywodów ilustruje dobitnie 
tytuł artykułu, który brzmi: „Waleron 
się urwał“.

„Urwał się“, więc tow. Jędrzej dał mu 
za to jędrnie. A dawniej tak się kochali 
w Sejmie, gdzie od „Wyzwolenia“ tak by­
ło blisko do Polskiej Partji Socjalistycz­
nej!

*
Konserwatyści »— po tylu zawodach w 

obozie „sanacyjnym" — stawiają dla od­
miany na kartę zbliżenia się do „piastow- 
ców" z Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Szczególne zainteresowanie w tym kie­
runku okazuje „Czas“, który konsekwent­
nie perswaduje ludowcom, by byli bar­
dziej umiarkowani w swych żądaniach i 
skłonni do dyskusji.

Konserwatyści przyszli widocznie do 
przekonania, że „witosowcy“ są w sprawie 
reformy rolnej umiarkowańsi od nowych 
— reformatorów reformy...

Jeszcze jeden ze sposobów 
walki z polskością

Warszawa. (Tel. wł.) Na Śląsku 
Opolskiirt ukazały się obwieszczenia, 
że 1 października rozpoczyna działal­
ność instytucja pomocy zimowej 
(„Winterhilfe“) partji hitlerowskiej. 
Do pomocy nie mają prawa: 1) ci, któ­
rzy nie są godni przynależności do 
narodu niemieckiego, 2) ci wszyscy, 
którzy nie biorą udziału w pracy par­
tji hitlerowskiej, 3) którzy odmówili 
przyjęcia pracy, jaką im zaofiarowa­
no, *4) którzy nie zabezpieczyli sobie 
żywności na zimę przy robotach rol­
nych, nadto nie zebrali dla siebie o- 
pału przez zbiórkę w lasach. Ten o- 
statni punkt skierowany jest prze­
ciwko małorolnemu włościaństwu. iw)
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Ważne numer? telefonów:
Pogotowia rat.! 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówki: Postój przy ulicy 
Grunwaldzkiej 77-72 przy Ryn­
ku Jeż. 77-08. przy ul. Marsz. 
Kocha (narożn. Niegolewskich! 
77-82, PI. Swie ok rżysk: 49-80. 
przy ul. Zielonej (nar Strze­
leckiej! 50-35. Rynek Wił. 
decki 66-35.

Poczt, biuro zlezeó: 49-28. Dokładny czas: 55-66. 
Sobota Niedziela

KALENDARZ rzymsko-katolicki
Ścięcie św. Jama | Feliksa m.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
-Kacibóra bl. Szczęsnego św.

Słońca: wschód 4.57, zachód 18,43
Długość dnia 13 godzin 51 minut 
Księżyca: wschód 17.04, zachód 0,49 
Kaza: 3 dzień przed pełnią.

TEATRY*
Teatr Polski: Dziś — „Lekkomyślna 

siostra".
Teatr Nowy: Dziś — „Miłość już nie w 
, modzie".
Adria: Dziś — „Do widzenia“.

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj po południu już prawie w ca 

>ej Polsce nastąpiła znaczna poprawa sta­
nu pogody, z wyjątkiem zachodniej części 
Karpat, gdzie utrzymywało się jeszcze za­
chmurzenie duże. Temperatura o godz 
11 wynosiła: 11 st. w Zakopanem, 15 st. 
w Krakowie, 16 st. w Kielcach, 17 st. w 
Brześciu nad Bugiem i Tarnopolu, 18 st. 
w Suwałkach i Pińsku, 19 st. w Warsza­
wie i Wilnie, 20 st. w Poznaniu i Łucku, 
a 21 st. w Gdyni i Grudziądzu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora, dnia 29 bm.: Po miejscami 
mglistym lub chmurnym ranku — pogo­
da słoneczna. Noc chłodna, w ciągu dnia 
temperatura około 20 st. Słabe wiatry 
miejscowe lub cisza.

Dziś koncert
Orkiestra Symfoniczna stół. m. Pozna­

nia koncertuje dziś, w sobotę, od godz. 5 
po południu w Ogrodzie Zoologicznym. — 
Dyryguje kapelm. Stefan Barański. W 
razie niepogody koncert odbędzie się na sali.

. Następny koncert w niedzielę po połud­
niu o godz. 5 w parku Wilsona pod dy­
rekcją kapelm. Stefana Barańskiego.

Z olimpiady szachowej
Monach j u m. (Tcl. wł.) Wczoraj 

drużyna Polski spotkała się z jednym ż 
najgroźniejszych swych konkurentów, 
mianowicie z Niemcami. Spotkanie zo­
stało w południc przerwane przy stosun­ku 4:2 dla Polski.

W punktacji ogólnej na czoło turnieju 
wysunęły się Węgry 78 pkt. (8), Niemcy 78 

<7 Jugosławja 75 (12), Lo- 
rT ¿V1? kAustr-'a (8), Czechoslowa-s ay6w?$«8.iw' «*

Nieprawomyślni
dziennikarze

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Na terenie 
Trzeciej Rzeszy ogłoszono wykaz 
imienny dziennikarzy, którzy zostali 
skreśleni z listy zawodowej. Pomiędzy 
skreślonymi znajduje się dawny kry-
ri \ teatralriy. „Berliner Tageblatt“ 
Herbert Schóring oraz znany wydaw- 
£a ”. . Bank“ Landsburg. Skreślenie 
Schóringa nastąpiło na żądanie mini­
sterstwa propagandy, (w)

JĘDRZEJ GIERTYCH

VI. LIST z PODROŻY
W)

Co się zmieniło w Berlinie? — Wy­
cięto lipy — Powódź sztandarów — 
Dzielnice handlowe — Tłum berliński 
— Wpływ niemieckiego południa — 
Żołnierze S. A. i S. S. — Nastroje uli­
cy — Przejazd Hitlera.
Nie byłem w Berlinie już dawno. Po 

drodze w Landsbergu, w Kistrzyniu, 
mowiono mi, że Berlina nie poznam. 
Rzekomo w związku z Olimpjadą tyle 
w Berlinie dokonano zmian i przebu- 
dowek, że miasto zupełnie zmieniło 
swe oblicze.

Wyznaję, że przybywszy do Berlina, 
byłem rozczarowany.

Berlin zmienił się ogromnie, jeśli 
idzie o nastrój ludności, o wyraz tłu­
mu, który zalewa ulice. Będę o tem 
jeszcze mówił. Ale zewnętrznie, wzro- 
kow1°> zmienił się tylko pod dwoma 
względami. Po pierwsze, zmieniła się 
Aleja pod Lipami przez to, że wycięto 
wszystkie lipy, dzięki czemu ulica ta 
zupełnie zatraciła dawny swój charak- 
tar 1 TT Przyznam szczerze — mocno 
zbrzydła. Po wtóre, otrzymał nowy, 
specyficzny rys dzięki powodzi flag hi­
tlerowskich, flag czerwonych, zawiera­
jących pośrodku białe kółko z czarną 
swastyką, zwisających ze wszystkich 
okien, ze wszystkich balkonów, ze 
wszystkich dachów. Każda ulica, gdv 
spojrzeć w jej głąb, robi wrażenie spo­
witej w jakąś teatralną, krwawą deko­

Kupiectwo na F. 0. N.
Z inicjatywy Naczelnej Rady Zrze­

szeń Kupiectwa Polskiego w Warsza­
wie, powstał w Poznaniu kupiecki ko­
mitet zbiórki nn Fundusz Obrony Na­
rodowej. Uczestniczący w Warszawie 
jako przedstawiciele zorganizowanego 

•m pp.: nrezes iz­
by przemysłowo - handlowej St. Kała- 
majski, prezes Wielkopolskiego Związ­
ku Zrzeszeń Kupieckich Fr. Woźniak i 
dyr. Br. Sikorski przyjęli mandat u- 
tworzenia komitetu kupieckiego w Po­
znaniu. Ponzański kupiecki komitet 
zbiórki na F. O. N. ma skład następu­
jący: Tadeusz Beyer, Franciszek By- 
dłowski, Gustaw Estereich, Ksawery 
Gadebusch, Leon Jagielski, Stanisław 
Jankowiak, Stanisła wJóźwiak, Kazi­
mierz Konwiński, Tomasz Kujawa, Jan 
Kwiatkowski, Kazimierz Michalak, 
Marjan Maciejewski, Majorowicz, Ka­
zimierz Otmianowski, Józef Olesiak, 
Józef Pluciński, Michał Rotnicki, Stani­
sław Szulc, Antoni Sobczak, Józef 
Strzelczyk, Ludwik Wenski, Mieczy­
sław Wendland, Józef Zajączkowski i
Wiktor Zborowski.

Prezydjum komitetu kupieckiego 
tworzą pp.: prezes Stowarzyszenia 
Kupców Chrześcijan Jan Borys, dyr.

Z komitetu ekonomicznego 
ministrów

Warszawa. (PAT). Wczoraj od­
było się pod przewodnictwem wicepre­
miera Kwiatkowskiego posiedzenie ko­
mitetu ekonomicznego ministrów, na 
którem omówiono plan prac, związa­
nych z proponowanym przez poszcze­
gólne ministerstwa projektami dekre­
tów i ustaw gospodarczych. Wyzna­
czono terminy dla poszczególnych prac 
przygotowawczych.

Następnie komitet ekonomiczny wy­
słuchał sprawozdania wiceministra 
Raczyńskiego, przewodniczącego ko­
misji popierania obrotu produktami 
rolniczemi, o działalności tej komisji 
w r. 1935-36. Stwierdzono, że prace ko­
misji przyniosły rolnictwu ważne ko­
rzyści, wyrażające się m. in. w roku 
sprawozdawczym we wzroście o 42 pro­
cent eksportu produktów hodowla­
nych. Prace tej komisji postanowiono 
kontynuować.

Wreszcie komitet ekonomiczny roz­
patrzył szereg wniosków bieżących, m. 
in. zadecydował ostatecznie rozdział 
sum na cele inwestycyjne z 3-procento- 
wej premj. pożyczki inwestycyjnej.

Ze zjazdu F. A. I.
Warszawa. (PAT). Prezydent 

Rzeczypospolitej podejmował wczoraj 
na zamku herbatą uczestników zjazdu 
Międzynarodowego Zw. Aeronautycz- 
nego (F. A. I.) oraz uczestników zawo­
dów halonów wolnych o puhar Gordon- 
Bennetta.

W przyjęciu tem wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych i woj­

rację, co wygląda, trzeba przyznać, bar­
dzo malowniczo.

Zbudowano pozatem w Berlinie wieś 
olimpijską i stadjon, których copraw- 
da, z braku czasu nie miałem sposob­
ności widzieć, ale które leżą na pery- 
ferji miasta i wskutek tego oblicza 
miasta nie zmieniają. Zbudowano wre­
szcie szereg tymczasowych dekoracyj 
w pobliżu katedry i zamku, wokół ra­
tusza, „Pod Lipami“ itd. Mianowicie 
coś w rodzaju antycznego ołtarza, na 
którym płonie ogień, przyniesiony 
przez sztafetę z pod Olimpu, — tym­
czasowe „mury“ z desek, płótna i ce­
mentu, stanowiące dla tego ołtarza ar­
chitektoniczne tło, kolumny i maszty 
ze sztandarami państw, biorących u- 
dział w Olimpjadzie, herby miast nie­
mieckich itd. — Wszystko to wygląda 
bardzo malowniczo i zbrobione jest ze 
smakiem, ale już od pierwszego rzutu 
oka uderza tymczasowością, o wiele 
większą, niż np. w dekoracjach, które- 
mi się przyozdobił Poznań w czasie 
PWK., a z których znaczna część po­
została następnie na stale.

Tak więc zewnętrznie Berlin zmie­
nił się niewiele.

Czy zmienił się wewnętrznie?
Pod wielu względami — nie. Zwła­

szcza w ożywionych dzielnicach han­
dlowych na Friedrichstrasse, na Leip- 
zigerstrasse, na Aleksanderplatz itd., 
miałem wrażenie, że jestem w Berli­
nie z przed lat dziesięciu, w Berlinie 
tradycji królewsko - pruskiej i cesar­
skiej i rządów republiki wejmarskiej.

Taki sam tu ruch uliczny, gorącz­
kowy i brutalny, robiący wrażenie po­
wszechnej gonitwy za pieniądzem. Ta­

Bolesław Weber i prezes Stowarzysze­
nia Kupców Drzewnych Teodor Sta- 
niewski.

Wczoraj w sali Domu Kupiectwa 
Polskiego pod przewodnictwem preze­
sa Woźniaka odbyło się zebranie in­
formacyjne, na którem omówiono pra­
ce przygotowawcze do zbiórki wśród 
kupiectwa. Ustalono stawki orjenta- 
cyjne na cele Funduszu Obrony Naro­
dowej w ten sposób, że kupcy posiada­
jący przedsiębiorstwa handlowe kate- 
gorji I świadectw przemysłowo - han­
dlowych wpłacaliby po 1000 złotych, 
kategorji II po 100 zł, kat; III po 40 zł. 
Kupcy, mający świadectwa przemysło­
wo-handlowe kategorji IV zlożyćby 
mieli najmniej 5 procent od sumy po­
datku przemysłowego na rok 1935.

Ażeby dotrzeć do całego kupiectwa 
chrześcijańskiego, komitet zorganizo­
wał w 86 obwodach sieć mężów zaufa­
nia, którzy odwiedzać będą kupiectwo 
i przyjmować wpłaty. Składać można 
także walory, w postaci państwowych 
papierów wartościowych i obligacyj. 
Należy nadmienić, że w miastach wo­
jewództwa powstają lokalne komitety 
kupieckie zbiórki na F. O. N. (kl)

skowych, szefowie placówek dyploma­
tycznych i attaches wojskowi państw, 
wchodzących w skład F. A. J„ przed­
stawiciele miasta, przedstawiciele 
władz lotniczych, cywilnych i wojsko­
wych, członkowie zarządu i rady głów­
nej Aeroklubu Rzplitej, oraz przedsta­
wiciele LOPP. i PW.

Dyrektor K. K. 0. w Buku 
skazany

Na ławie oskarżonych sądu okrę­
gowego w Poznaniu zasiedli Kazimierz 
Brzeziński, dyrektor K. K. O. w Buku 
i Leon Lulkiewicz, kasjer tejże insty­
tucji.

Brzeziński był oskarżony o to, że 
od roku 1929 do 1934 pobrał z kasy 
około 9.000 zł, nie mając na to zezwo­
lenia, Lulkiewicz zaś, że wypłacił kwo­
tę .1.500 zł, nie wpisując tych sum do 
książeczek wkładkowych. Brzeziński, 
jako dyrektor K. K. Ó., miał otwarte 
w tej instytucji konto, z którego mógł 
czerpać do wysokości tysiąca złotych. 
Ponieważ wypłacił sobie z kasy po­
nad 2 tys. złotych, rada naczelna K. 
K. O. nie pozwoliła mu na dalsze czer­
panie. Wtedy Brzeziński udał się do 
kupców, którzy mieli konta w kasie i 
kupcy ci wystawiali mu grzecznościo­
we weksle, które on potem zdyskonto­
wał w K. Ii. O., obciążając pobranemi 
sumami konta tych kupców. Na prze­
strzeni lat 1929-—1934 Brzeziński pod­
jął z kasy 9.000 zł.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
skazał Brzezińskiego na półtora roku 
więzienia i pozbawienie praw publicz­
nych i obywatelskich na przeciąg lat 
trzech, Lulkiewicza zaś uniewinnił.

ki sam przepych i bogactwo wystaw 
sklepowych, wspanialszych bodaj, niż 
w Paryżu. Tak samo, jak i dawniej 
dająca się odczuć obecność Żydów i 
pieniędzy żydowskich (którym w cza­
sie Olimpjady dano w Berlinie nieco 
folgi), a których największe fortuny, 
jakkolwiek nadszarpnięte, jeszcze się 
w Niemczech trzymają j bronią. Ten 
sam przenikający wszystko, zapach 
mocnych cygar, stanowiący ongiś cha­
rakterystycznym, stanowiącym jego 
świadczący o nadawaniu w mieście to­
nu przez te sfery, które cygara palą. 
Nie wiem dlaczego obraz każdego mia­
sta kojarzy mi się zawsze z jakimś cha- 
ratkerystycznym, stanowiącym jego 
specyficzną właściwość zapachem. — 
Nie umiem sobie wyobrazić Paryża 
bez zapachu perfum i spalonej w sa­
mochodach benzyny, Moskwy bez za­
pachu żołnierskiego dziegciu, Neapolu 
bez zapachu pomarańcz i smażonej o- 
liwy, Wenecji — świeżych ryb, Buda­
pesztu — papryki i wina, Gdańska —• 
smoły okrętowej i rybackich wędzarń, 
Tallina — morskich wodorostów, Piń­
ska — tataraku i rozgotowanej cebuli. 
Obraz dawnego pruskiego Berlina ko­
jarzył mi się zawsze z zapachem cy­
gar.

Poza jednak ulicami handłowemi 
widać» w nastroju i wyrazie Berlina 
zmiany duże.

Przedewszystkiem — entuzjazm tłu­
mów. Częściowo wprawdzie należy go 
zapisać na rachunek odświętnych 
chwil okresu Olimpjady, z pewnością 
jednak sama Olimpjada nie zdołałaby 
go wykrzesać w takiej ilości.

Berlin był dawniej zimny, oschły,

KOMUNIKAT ORBISU
Wycieczka do Berlina i Lipska (Targi) 

od 1—6 września. Cena zł 115.—. Zgło­
szenia z dokumentami do 31 bm. P. B. P. 
„ORBIS“, Poznań, PI. Wolności 9.
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Pływanie
Na międzynarodowe zawody w War­

szawie z udziałem Amerykan, odbywające 
się dzisiaj i w niedzielę w ramach między­
państwowych zawodów Polska — Austrja, 
wyjechały z Poznania pp. Kamieńska (A. 
Z. S.) i Kudlińska (Unja).

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Wycieczka belgijska. Wczoraj o- 

puściła Poznań wycieczka kupców i prze­
mysłowców belgijskich, która, po zwiedze­
niu różnych miast Polski, przybyła w 
czwartek wieczorem do Poznania i zamie­
szkała w Bazarze. W skład wycieczki, 
która drogą przez Niemcy udała się do 
swego kraju ojczystego, wchodziło prze­
szło 40 osób, (kl.)

— • Podpalenie stogu. W Dusznikach, 
w powiecie szamotulskim, spłonął stóg 
zboża rolnika Kubiaczyka. W popiołach 
znaleziono niedopalone deski i szmaty, 
które świadczyły, że ogień podłożono.

(R-r.)
— * Pożar na nowej budowli. Na da­

chu nowej budowli przy ul. Grunwaldz­
kiej nr. 103, zapalił się wczoraj lepnik. 
Groźne kłęby dymu, widoczne zdaleka, 
spowodowały alarm straży ogniowej od- 
wachu drugiego i statku ratowniczego z 
odwachu głównego. Pożar stłumiono z 
łatwością, (kl.)

KULĄ W PŁOT

Ledwo zdołała ostygnąć
Berlińska kompromitacja —
A już na nowo kiełkuje 
Sportowa biurokracja:

Spisano ukaz w stolicy 
Protokół na cztery strony, 
Wyrok wysokiej instancji: 
Heljasz na rok zawieszony!

Spisali punktów aż dziewięć, 
Skazańca by dowieść winy:
Że to — że tamta — że owo — 
Motywy — powody — przyczyny —

Lecz chociażby wypisali 
Inkaustu pełen kałamarz,
Jedno w tej sprawie jest pewne: 
To nowy dla sportu blamaż.

Zawsze się będzie toczyć
W koło odwieczna racja:
Co siła i rozum zdobędą,
Popsuje znów biurokracja.

GSóż znaczą wszystkie rekordy, 
Gdy „władza“ wyrok wygłosi... 
Cóż znaczy, że Heljasz strzela - 
P. Z. L. A. kulę nosi...

Tak polski sport dzisiaj doszedł 
Do dwóch wspaniałych wyników: 
Heljasz ma rekord w kuli,
A „Związek“ w strzelaniu byków!

ARTUR MARYA.

wzgardliwy. Jeśli zdobywał się na wy­
buchy uczuć, to raczej uczucia gnie­
wu, nienawiści, zemsty, — albo też 
pychy, lub po kapralsku pojętego, po­
słusznego uwielbienia.

Dzisiaj zdobywa się na przejawy 
entuzjazmu, w których dźwięczy ja­
kaś nuta południowa i łacińska. Do­
prawdy, — obstaję przy tem, — po­
łudniowcy i ludzie z zachodu nadają 
dziś ton w Niemczech, nawet w Ber­
linie.

Tłumy snują się po ulicach Berli­
na, wesołe, beztroskie, przypominają­
ce raczej tłum wiedeński, niż dawny 
tłum berliński i wogóle pruski. Tłum 
ten posiada dwie cechy, obce dawnym 
tłumom pruskim: pogodę i wdzięk.

Dużo widać ładnych kobiet. Bez 
porównania więcej, niż w Warszawie. 
Dzisiejsza młoda Berlinianka i wogó­
le Niemka jest wysportowana, zgrab­
na i pełna życia. Nie przypomina wca­
le ośmieszonego typu Niemki zanie­
dbanej, oszpeconej niemodnem ubra­
niem i zgaszonej. Ubiera się skrom­
nie, lecz gustownie. Niemal sprawia 
prawdziwą ulgę po widoku tłumu 
Warszaw anek, których elegancja swo­
ją krzykliwością i przesada zdradza 
JilegRńie wpływowi Żydówek. Nie wi­
dać w Berlinie prawie wcale szminko- 
wanych ust, a wcale owych okrop­
nych warszawskich krwawo lakiero-
SChnPaN-°kCij Z tGg°’ CO nas da- 
7nTX- Niem?k raziło, pozostało 
zaledwie parę drobiazgów, nn zbvt krzykliwy i nieładny śmiech 7

(Ciąg dalszy nastąpi).



Proces apelacyjny 
ozajściawSzetlewku

Warszawa. (Tel. wl.) Na dzień 
3 września b. r. została wyznaczona w 
sadzie apelacyjnym w Poznaniu roz­
prawa apelacyjna od wyroku sądu o- 
kręgowego w Kaliszu, skazującego na­
rodowych chłopów za zajścia przeciw- 
żydowskie we wsi Szetlewek, pow. ko­
nińskiego, jakie miały miejsce na po­
czątku b. r. ____________

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ otwiera nowy sezon 

filmem p. t. „Czarny anioł“. „Czarny 
anioł“ jest symbolem utraty wzroku. — 
Ciemnemi skrzydłami otacza tych nie­
szczęśliwych, którzy ociemnieli na woj­
nie i nie zobaczą już nigdy słońca, chmur, 
zieleni, twarzy najbliższych, ukochanej 
dziewczyny. Walkę wewnętrzną, jak y 
przechodzi człowiek, dotknięty kalectwem, 
które przeobraża i zmienia bieg jego ży­
cia, przedstawia film w skrótach, nieprze- 
ładowanych mdlą czulostkowością i sen­
tymentalizmem, lecz jakże nabrzmiałych 
uczuciem. Bohaterami filmu jest trójka 
młodych ludzi. Znają się od dziecka i od 
dzieciństwa są serdecznymi przyjaciółmi. 
Z czasem pomiędzy chłopcami i dziewczy­
ną rodzi się Uczucie gorętsze, niż przy­
jaźń, długo nieuświadomione i nieujaw­
nione. Wielka wojna rozrywa harmonję 
między przyjaciółmi. Powstają nowe kon­
flikty i problemy. Jednym z nich jest 
problem „czarnego anioła“. _ Ociemniały 
oficer zadręcza się wątpliwością, czy ma 
prawo wymagać od kochającej go i kocha­
nej dziewczyny, aby poświęciła mu życie. 
Ona sama problem ten rozstrzygnąć mu­
si. Świetna robota reżyserka i dobra gra 
artystów dają filmowi wartości artystycz­
ne. Role główne grają Merle Oberon, Fre­
deric March i Herbert Marshall, (ver.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Pan bez mieszkania“. Wesoła wiedeń­
ska komedja muzyczna, reżyserji E. W. 
Emo. Dużo humoru, sporo pysznych ka­
wałów, kilka ładnych melodyjek składa­
ją się na całość, pełną komediowej wer­
wy. Z aktorów najlepszym jest Leo Ślę­
zak w roli fiakra, śpiewający duety ze 
swoją starą szkapą Genowefą. (Sza.)

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt 
„Donovan“. Film ten jest jednym wiel­
kim popisem aktorskim małego Jackie 
Coopera, który w roli młodego chłopca 
swym charakterem działa umoralniająco 
na otoczenie. Film wyreżyserowany jest 
doskonale. W rolach głównych poza Jac­
kie Cooper'em, oglądamy: Borysa Kar- 
loffa i Ryszarda Dix. W nadprogramie — 
film p. t. „Tancerka z Chicago“ z Gertru­
dą Astor i Dorotą Sebastian. (Sza.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 
tyt. „5 lat piękła w Legji Cudzoziemskiej". 
Dramat, opowiadający o ciężkiej służbie 
we francuskiej Legji Cudzoziemskiej w 
kolonjach francuskich, który przedstawia 
stosunki tam panujące z ogromnym rea­
lizmem w nienajlepszem świetle. Reźyse- 
rja bez zarzutu. Aktorska obsada (Marja 
Bell i Pierre Richard w rolach głównych) 
na wyżynach dużej poprawności. W nad­
programie — kolorowa groteska ^rysunko­
wa i tygodnik aktualności. (Szai)

Strona 1 —1 Kurier PoznaffsST, SoSola, 29 śłerpnfa 1933 Warner 3ffi_

Sensacyjna afera w Gdyni
Ryskalczyk, który N owaczyńs kiemu wybił oko, przemytni­
kiem waluty i sprze nie wiercą pieniędzy komisariatu rządu

ustaliły, że Ryskalczyk 2 tys. złotych 
sprzeniewierzył z kasy komisarjatu 
rządu z funduszów przeznaczonych 
na płace robotnicze dla zatrudnionych 
przy robotach finansowanych przez 
Fundusz Pracy.

Wobec wykrycia defraudacji, Ry­
skalczyka ponownie aresztowano, a 
wraz z nim osadzono w areszcie dwóch 
dalszych urzędników komisarjatu rzą­
du, Rutkowskiego i Lojcznera

Afera Ryskalczyka wywołała w 
Gdyni zrozumiałą sensację, a nawet 
konsternację, z uwagi na jego dotych­
czasowe stanowisko i niezwykłe zaufa­
nie, jakiem darzyli go jego dotychcza­
sowi przełożeni oraz większość jego 
współpracowników, (p)

Gdynia. (Teł. wł.) Przed dwoma 
tygodniami na przejściu granicznem 
do Sopotu zatrzymano urzędnika ko­
misarjatu rządu w Gdyni, Ryskalczy­
ka, który usiłował wywieźć 4 tys. zło­
tych, oczywiście w nielegalny sposób.

Ryskalczyk jest tym osobnikiem, 
który, jak wiadomo, przed kilku laty 
dokonał napadu na Adolfa Nowaczyń- 
skiego i wybił mu oko. Przed przyby­
ciem do Gdyni Ryskalczyk był osobi­
stym sekretarzem wojewody Kostka- 
Biernackiego.

W związku z usiłowanym przemy­
tem walut, Ryskalczyka, po krótszym 
zatrzymaniu w areszcie, zwolniono za 
kaucją 400 złotych. Równocześnie 
jednak wszczęto dochodzenia, które

Keppel — Neumanówna 6:3, 6:3; Jędrze-* 
jowska J. — Łuniewska 6:0, 6:1. w

Podwójna panów: Spychała i BełdowsKi 
— Herdegen i Bojanowski 6:4, 6:3, o ,
Neiss i Neumann — Mikołajczak 1 Gron-, 
man 6:3, 6:4, 6:2; Tarłowski i Bratek —• 
rain i Kończak 6:4, 6:1, 9:7; Schmidt i »1 
da — Prehning i Draheim 0:6, 7:5, 3.6,

Podwójna pań: Matuszewska i Dennem 
feldowa — Warkalla i Walentynowicz b.4, 
7:5

Gra mieszana: Wejnerowska i Falk =» 
Desinowa i Grohman 6:2, 6:3; 
ska i Hebda — Neumanówna i Wittman 
6:0, 6:2; Putzówna i Ttoczyński K. — AB.- 
drutowa i Dawid 6:4, 6:2; Putzówna i Ty­
czyński K. — Wejnerowska i Falk 6:1, 
Keppel i Denker — Jędrzejowska Z. i apy-< 
chała 6:3, 6:4. (f)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 28 sierpnia 1936 r. 

Dewizy
trans.
89.68

Proies o zajścia antyżydowskie
Warszawa. (Tel. wł.). W dn. 31 

sierpnia i 1 września sąd okręgowy w 
Częstochowie rozpoznawać będzie 
sprawę 33 narodowców z pow. często­
chowskiego, oskarżonych o to, że: „27 
stycznia 1936 r. w Truskolasach pow. 
częstochowskiego brali udział w zbie­
gowisku publicznem, które wspólnemi 
siłami dopuściło się zamachu gwał­
townego na osoby funkcjonarjuszów 
policyjnych, rzucając na nich kamie­
niami podczas rozpraszania tłumu, o- 
raz na osoby i mienie kupców żydow­

Książki szkolne
Warszawa. (Tel. wł.) Wobec 

licznych zapytań ministerstwo oświa­
ty wyjaśnia, że spis książek szkolnych 
i środków naukowych na rok szkolny 
1936/37 został zatwierdzony w okól­
niku z dnia 14 sierpnia i ogłoszony 
w numerze 7 Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa z dnia 21 sierpnia br. (w)

Sprzeniewierca zgrał się 
w Sopocie

Gdynia. (Tel. wł.) Prokuraturę 
sądu okręgowego w Gdyni zawiado­
miono o defraudacji w Towarzystwie 
Budowy Osiedli. Urzędnik towarzy­
stwa Tadeusz Rudnicki sprzeniewie­
rzył 2.400 złotych.

Wszczęte za Rudnickim poszukiwa­
nia nie doprowadziły do jego ujęcia. 
Ustalono natomiast, że Rudnicki 
przegrał w sopocki em kasynie około 
3.000 złotych, poczem umknął z grun­

360.80

skich, przewracając i wybijając szyby 
w ich domach“.

Jak wiadomo, bezpośrednio po zaj­
ściach nastąpiły masowe aresztowa­
nia. Obecnie w areszcie przebywa tyl­
ko p. Wł. Drążek. W stosunku do 20 
oskarżonych postępowanie zostało u- 
morzone z braku dowodów winy. 
Wśród 40 świadków oskarżenia jest 30 
Żydów.

Obronę oskarżonych wnosi apj. 
adw. Stefan Niebudek z Warszawy.

tu kasyna w niewiadomym kierunku, 
nie mając grosza przy duszy.

Przypuszczają, że Rudnicki popeł­
nił samobójstwo. O samobójstwach te­
go rodzaju milczą, jednak gdańskie ko­
munikaty policyjne, choć są one na 
porządku dziennym, (p)

Tenisowe mistrzostwa 
Polski

Bydgoszcz. (Tel. wł.) W trzecim 
dniu międzynarodowego turnieju o 
mistrzostwo Polski, przy pięknej po­
godzie i licznym udziale publiczności, 
rozegrano riastępujące spotkania:

Gra pojedyńcza panów: Spychała — 
Bełdowski 6:2. 7:5, 3:6. 6:3; Lund — Majew­
ski 6:1, 6:3, 6:2; Hebda — Stolze 6:0, 6:1. 
<5r0; Tarłowski — Spvchala 8:6, 6:3, 6:8, 
6:2; Wittman — Denker 6:2, 6:4, 6:3; Tlo- 
czyński — Lund przerwane z powodu 
ciemności przy stanie 6:4, 6:1, 8:8.

Pojedyńcza pań: Jędrzejowska J. — Ma­
tuszewska 6:0, 6:2; Łuniewska — Bokowa 
6:1, 6:2; Kindermann — Dennenfeld 6:4, 
6:0; Siodówna — Desinowa 6:0, 6:3, Volk- 
mer-Jacobsenowa — Głowacka 6:0, 6:3;

Belgja 
Berlin 
Gdańsk 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork
Nowy Jork kabel 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy 
Helsingfors 
Montreal

26.71 
czek 5.31 

5.31 1'8

34.98%
21,96

137.60
173.20

sprzed. 
89.86 

213,98 
100,20 
361.52 
119.49 
26.78 

5.32% 
5.32 3/8

Tendencja niejednolita.
Waluty

134.48
35.05 % 
22,00 

137.93 
173.54 
99,20 
42,— 
11.80 
5.31%

kup.
89.50

212,92
99.80

360 08 
118.91
26.64 
5.29% 
5.29 7/8 

133.82
3491%
21,92

137.27
172.86

98.80
41.80 
11.74
5.29 '

kup.
89.43

5.29
5.28

359.80
34.89%

172.70
26.62
99.80
19.80 

118.65
133.50

136.95
34.50
11.60

133,—
144,—

98,—

sprzed.
Belgi belgijskie 89.86
Dolary amer. 5.32
Dolary kanad. 5.31
Floreny holenderskie 361.52 
Franki francuskie 35.05%
Franki szwajcarskie 173.54 
Funty angielskie 26.78
Guldeny gdańskie 100,20
Korony czeskie 20.10
Korony duńskie 119.49
Korony norweskie 34.48
Korony szwedzkie 137.93
Liry włoskie 36,50
Marki fińskie 11.80
Marki niemieckie 138,—
Marki niem. srebrne 149,—
Szylingi austrj. 99,—

Obligacje i papiery wartościowe 
3% poź. inwestyc. I-sza em.
3% poż. inwestyc. II-ga em.
4% poż premj. doi. . . <
7% poż. stahiliz.....................
4%% ziemskie serja 5 . . . . . • ------

Tendencja dla pożyczek mocniejsza, dla 
listów nieco słabsza.

Akcje w zlocie: _
Bank Polski...................... • s ■ 9®-“
Węgiel .«■■■•■■■■? io'— 
Lilpop . . , ■ ■ a i ■ i ■ i • 
Starachowice <*>«■••>•

Tendencja utrzymana.

63.=>
61.25
47.—
47.75
44.75

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
1 dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo,1 i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern
5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni pwezednie przyjmuje 1 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

7. SPRZEDAŻE

W Poznaniu
w centrum, skład odzieży ochron­
nej z fabrykacja, znany na cala 
Polskę, sprzedam z powodu cho­
roby tylko poważnym reflektan- 
tom z większa gotówką. Oferty 
Kurier Poznański zdg 82 269

Parcelę
1000, Grunwaldzka, frontem na 
przewidziany duży park sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdg 82 268
Skład

fcołonjalno-spoży wozy z m-iesaka- 
iM-em, magiel i ogród warzywny,

2 800, dzierżawa 65,—, dobra 
©gizyistencja. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 83 217

Rzeźnictwo
najruchl. ulica Poznania warszta­
tem mieszkaniem tanio sprzedam 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 83 123

Kolon j alkę
mieszkaniem, maglem — be« 
ruchliwa ulica, sprzedam zaraz. 
A dr es K uir jer Po zn a ńs'k i

zdg 83 173/4
Pianino

si-rzedam, cena 350.— Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 82 414

Co futro

Pr

Zloty medal
olimpijski za 

piekne desenie 
i dobre gatunki 

naszych

23. ROZMAITE □I
materjałów

męskich bielskich,
jesień • «» - zimowych na

ubrania i płaszcze
otrzymalibyśmy gdyby oiimpjada 
ten dział obejmowała.
Władysław Złotogórski

Poznań, Kramarska 19/20, _ pię­
tro. Hurt, detal. 600 deseni na 
składzie. Pr 6551-35,55

Salon
sprzedam (Ludwik XVI). Adre« 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 82 418

Zegar antyk
szafkowy, Londyn, kwadranse — 
dni.

Salon mahoniowy
francuski gobelin śliczne wyko­
nanie, 10 części sprzedam. Ofer­
ty Kurjer Poznański dg 2793

Wannę
emaliowana, piec kąpielowy ku­
pie natychmiast. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdr 83 329/30

Ekspresdruk
Grudnia 5 driiknj‘e najtaniej, 
najspieszniej. dr 2596

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Wychowawczyni
dobrem świadectwem, szyciem, 
6-letnia praktyka szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 82 890

Dziewczę
młodsze poszukuje posady do 
dzieci i do lekkiej pracy. Oferty 
do Kurjera Pozn. zdg 82 891

Poszukuję
posady do wszystkiego z dobremi 
świadectwami. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 83 184

a) Służba domowa

Szuka
posady, sumienna, pracowita, z 
gotowaniem do wszystkiego, Zgł. 
Kurjer Poznański zdg 82 978

Dziewczyna
skromna postukuje posady z go­
towaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zd.g 83 201

Proszę
o posadę za utrzymanie, znam 
szycie, robótki, prace domowe. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg Ś2 889

Gospodyni
wiejska, starsza, zaufana, z do­
brem gotowaniem poszukuje po­
sady do 2 osób w mieście. Oferty 
do Kurjer a Pozn. zdg 83 179

Magistra
farmacji 3 lata praktyki z pra­
wem zarządu szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 81 346

Wyręczycielkę
pani domu, umiejącą samodzielnie 
zarzadzafi domem, dwuletnia 
szkolą gospodarcza Kórnik, czte­
roletnia praktyka na majątku po­
szukuje posady. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 82 515

Dziewczyna
szuka posady do samotnej osoby 
lub starszego państwa od 1. 9. 
lub 15. 9. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 83 124
Młodsza

ncmciwa, posaukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kuirjer Po­
znański zd g 83 156

Kucharka
poszukuje posady ewentualnie do 
wszystkiego o-d 1. 9. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 83149

b) Inni
Nauczycielka

z prawem nauki w szkole pow­
szechnej oraz z muzyka (forte­
pian) poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 83 053

Młynarz
obeznany z motorami na gaz 
i ropę poszukuje posady od 1 lub 
później. Kazimierz Nowak, — 
Tarnówko, poczta Boruszyn. — 
pow. Czarnków. zdg 82 815

27. WOLNE POSADY

Posługaczki
d-ziewozyna z praniem od zaraz. 
Przemysłowa 40, m. 6.

zdg 83 164

29. ROZRYWKA

„Pan bez mieszkania“
Wiedeńska komedja bezustannego

śmiechu
nieodwołalnie do niedzieli.

Kinoteatr „Sfinks**
zdg 82 630

— to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — ©o ubrani« — to Edmund Rychter, Poznań,

l } . na miesiąc wir«esiert 1936 roku .za oba wydania razem w Poznan.ro
ze Cl pi 3.1 3 W ekspedpeji ®ł 3,20, w agencjach w mieńcie zł 3,50, a odnoszeniem do 
---------------------- domu w Poznaniu zł 3.70, c odnoszeniom przoz pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4,10, kwartalnie al 12,30, pod opaska uniesiecznie w Polecę zł 5,00, w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W raizie wypadków, spowodowanych siła rwyższa przeszkód w zakiadińe. 
strajków i <t. p. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie pisma, a abonenoi nie maja 
prawa domagania sie nledofftarcaonych numerów lub odszkodowania.

Premjer Lord 
Arystokrata Magnat

Ideał i Imperial
oto serja i 
nazw no­

wych
odbior­
ników

które zdobo*
a nawet

najwybredniejszego J
racijoa^at ,a. n-u- u

szczegółów
dowie™-»' w i firmie

Radiomechanika
Poznań, św. Marcin 2<. tel. 12-38 

zdg 83 564/5

Kinoteatr „Gwiazda"
Od dziś najpJpKniejs^y film • 
którem mówi i pisz^cały świat 
p. t. * ;

Mą^iiy^
z naszą gcnjarii.ti". rodaczką Pola 
Negri. /TjZdr 82 821

„Kapeihsz*^-
modnle przefasohoprany odświe­
żony, zastąpi nowa Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, «ja.mskich 27-go 
Grudnia 2. podwótżfe. zdg 73 851

'•/
Ostrów Wielkow. <

Am a na Stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie ^łamowej przy końcU tekstu 
wJęlUOLGIua redakcyjnego 60 gir, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na-^bronie
----------------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wdadomościa.mi potocznej?i 00 y-r
od i -łamowego milimetra. Ogłoszeni-a skomplikowane oraiz a zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłosoenia do wydania (porannego przyjmujemy do godiz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne” do g. 11,10. w dna przedfewią- 
teoane do godiz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoeaecnia (najwyżej 10uVsiów 
w tern 5 ¡nagłówk.): słowo n&g-łórwk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różni-ce imed^zy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

yńaniach wielkoświątecznych 4 UTOciyetościowych paprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcany danej uroczystiAci. 
’elefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. 0. Poznań nr. 200.140./-
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